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RECENZJE

d litw y  P a ń sk ie j zasadnicze. Część d ru g a  k o m en tu je  p ro śby  tyczące się czło­
w ieka , k tó re  s tan o w ią  k o n sek w en c ję  p ró śb  zasadniczych .

W ezw anie w stęp n e  O jcze n a sz  je s t n iezw y k łe  przez poufa łość , z jak ą  
Jezu s k aże  się zw racać  do B oga i k tó ra  n ie  m a  sobie po d o b n ej w  żad n e j 
in n e j re lig ii. Ś w iadczy  ona te ż  o w y ją tk o w y m  sto su n k u  Jezu sa  do sw ego 
O jca. O ty m  s to su n k u  m ó w i rów n ież  n a s tę p n e  w ezw an ie  Ś w ięć  się im ię  T w o ­
je . Z aw ie ra  ono p ro śbę , b y  Bóg o b jaw ił i u k aza ł sw o ją  w span ia ło ść , b y  Jego  
św ięto ść  zo sta ła  p rzez  ludz i w z ię ta  n a  serio  i na leżyc ie  uczczona. T reść  ow ej 
p ro śb y  b y ła  jed y n y m  celem , d la  k tó reg o  Je z u s  ży ł i k tó ry m  w in ie n  rów n ież  
żyć Jego  uczeń.

N a jw ażn ie jszą  i c e n tra ln ą  p ro śb ą  je s t w ed łu g  a u to ra  w ezw an ie  P rzy jd ê  
k ró les tw o  T w o je . C złow iek p ro s i tu ta j ,  ab y  nad esz ło  Boże p an o w an ie , k tó re  
je s t rów nocześn ie  szczęściem  i zb aw ien iem  człow ieka. Z asad n iczą  tre ść  te j  
p ro śb y  s tan o w i nad e jśc ie  k ró le s tw a  eschatycznego , a le  escha ton  z n a jd u je  się 
ju ż  w  ty m  św iecie jako  znak  i za lążek  chw ały  o s ta teczn e j. S ta je  się on 
obecny w ra z  z n ad e jśc iem  Jezu sa , k tó ry  je s t p rzed s taw ic ie lem  k ró le s tw a  
Bożego.

P ro śb a  B ą d ź w o la  T w o ja  z aw ie ra  życzenie, b y  u rzeczy w is tn ił się Boży 
p la n  zb aw ien ia , do czego d rogą  je s t sp e łn ien ie  się Bożego u podoban ia . U czeń 
m od li się w ięc, by  to  upo d o b an ie  by ło  w y k o n y w an e  p rzez  l-udzi ży jących  
obecnie, ta k  ja k  je s t w y k o n y w an e  przez zbaw ionych .

M od litw a  o ch leb  pow szedn i oznacza rów n ież  p ro śbę  o to  w szystko , ca  
je s t kon ieczne  do życia  n a  k ażd y  dzień . P ro śb a  ow a dotyczy  zw łaszcza tych , 
k tó rzy  d la  Jezu sa  pośw ięcili w szystko  i oczeku ją  od O jca sp e łn ien ia  w szy st­
k ich  sw oich doczesnych  próśb .

M ów iąc O dpuść  nasze  w in y  człow iek  u zn a je , że  je s t zaw sze zad łużony  
w obec Boga, gdyż n ie  od d a ł M u całego is tn ie n ia , ta k  ja k  to  się słu szn ie  n a ­
leży. P ro s i za tem  o d a ro w an ie  tego  d łu g u  p rz y jm u ją c  jak o  w a ru n e k , że sam  
odpuści w szystk im , k tó rz y  m u  są coś w inn i.

C złow iek  p ro s i n a s tę p n ie  o u ch ro n ien ie  od pokusy , zw łaszcza od te j n a j ­
w iększej, ja k ą  je s t odpadn ięc ie  od Jezu sa . O d stęp stw o  pozosta je  zaw sze m o­
żliw e n a w e t d la  Jezusow ego  uczn ia . O s ta tn ia  p ro śb a  dotyczy w y zw o len ia  od 
zła. Zło na leży  rozum ieć  p rzed e  w szy stk im  ja k o  g rzech , k tó ry  m oże nabrać: 
cech  osobow ych. U czeń  Jezu so w y  p ro s i o to  w y zw o len ie  m im o tego, iż  w ie, 
że ju ż  je s t zbaw iony  i z n a jd u je  się w  rę k u  O jca.

W  końcow ej m ed y tac ji teo log icznej a u to r  ra z  jeszcze spo g ląd a  w stecz: 
i s ta ra  się u jrzeć  to , co c h a rak te ry s ty czn ie  „Jezusow e” w  M odlitw ie P a ń ­
sk ie j. P o leg a  ono n a  h a rm o n ijn y m  po łączen iu  teo log ii i e schato log ii w raz; 
z so terio log ią , w e jrz e n iu  k u  B ogu i sp o jrzen iu  n a  św ia t ja k o  n a  Boże dzieło.

K siążk a  szczęśliw ie łączy  n au k o w ą  egzegezę z u k azan iem  duchow ych· 
w y m ia ró w  m is te r iu m  Bożego. O d k ry w a  specyficzne  i m ało  zn an e  obszary  
E w angelii, do k tó ry c h  ch rz e śc ija n in  w in ie n  zaw sze sięgać.

k s . S te fa n  M oysa  S J , W a rsza w a

K inga  ST R Z E L EC K A  O SU, M a k sy m ilia n  M. K o lbe . F ür andere  leben  und' 
sterb en , F re ib u rg  i. B r. 1981, V erlag  H e rd e r, s. 236.

O b sze rn a  b ib lio g ra f ia  do tycząca  b ł. M ak sy m ilian a  K o l b e g o  p o w iększy ­
ła  się znow u o pow ażną  pozycję  a u to rs tw a  p o lsk ie j u rs z u la n k i s. K in g i 
S t r z e l e c k i e j  z L u b lin a . J e s t  to  b io g ra fia  p ie rw o tn ie  o p racow ana  d la  
c zy te ln ik a  po lsk iego , a le  n ie  ogłoszona d ru k ie m  w  P o lsce  z pow odu  tru d n o ­
ści w ydaw niczych , p rze tłu m aczo n a  n a  język  n iem ieck i przez G. W a g n e r a .

W łaściw a b io g ra fia  o b e jm u je  s tro n y  9—213 dzieła , p rzedm ow ę n a p is a ł  
G eorg  M o s e r ,  b isk u p  d iecez ji R o tte n b u rg -S tu ttg a r t (s. 3—6), w  d o d a tk u  
z n a jd u je  się (s. 215—219) hom ilia  J a n a  P a w ł a  II  w yg łoszona d n ia  7 V I 
1979 ro k u  w  O św ięcim iu , n ad to  a r ty k u ł (s. 220—224) H e lm u ta  H o l z a p f e -  
1 a  o dzis ie jszym  N iep o k a lan o w ie  po lsk im , w reszcie  (s. 225—236) ch rono log ia
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w y d a rzeń  w  N iep o k a lan o w ie  w  o k res ie  50 la t (1927— 1977) u łożona przez
o. A . J . K s i ą ż k a  O FM C onv.

Z godnie ze sw oim  założen iem  a u to rk a  p rzed s taw iła  życie b ł. M ak sy m ilia ­
n a  w  p o rząd k u  ch ronolog icznym , racze j od s tro n y  zew n ę trzn e j, opisow ej. B rak  
n a to m ia s t p o g łęb ien ia  ascetycznego , psychologicznego  i h is to rycznego . Je s t 
to  w ięc  życiorys poży teczny  d la  czy te ln ików , k tó rzy  n iew ie le  do tychczas sły ­
szeli o  b łogosław ionym , je s t to  n ie ja k o  w p row adzen ie  do  p ro b lem a ty k i kol- 
b iań sk ie j. F a k ty  z życia  b ł. M ak sy m ilian a  są  po d an e  zgodnie z p raw d ą , w zię­
te  ze ź róde ł au ten ty czn y ch , s tąd  n ie  m ożna w yszukać  w  dzie le  s. K ing i ja ­
k ichś n ieścisłości. N a to m ias t in te rp re ta c ja  fa k tó w  m oże czasem  budz ić  z a ­
s trzeżen ia  lub  dom aga się u zu p e łn ien ia , b io rąc  pod  uw ag ę  środow isko , w  k tó ­
ry m  ży ł b ł. M aksym ilian .

T rzeb a  p o d k reś lić  s ta ran n o ść  k o rek ty , zw łaszcza gdy  chodzi o nazw y 
m iejscow ości i osób (jedyn ie  zau w aży łem  pom yłkę  n a  s. 54, b o  m a  być 
W a n a t o w i c z  i n a  s. 129, 130, 136, gdzie m a  być K o z i u r a ) .  D zieło 
je s t w y d an e  s ta ra n n ie  i este tyczn ie , n a  d ob rym  pap ierze .

B io g ra f ia  n a p isa n a  przez  s. K ingę  je s t b a rd z o  p o ży teczna  d la  czy te ln ik a  
n iem ieck iego , bo spoko jn ie , ob iek ty w n ie  i p rzy stęp n ie , bez n iechęci do N iem ­
ców, p rz e d s ta w ia  dzie je  człow ieka, k tó ry  w  czasach  ta k  tru d n y c h  d la  n a ­
ro d u  polsk iego  zam an ifes to w a ł, że ty lk o  m iłość  je s t tw órcza .

o. Jo a ch im  R o m a n  B ar O FM C onv., W arszaw a

P in ch as  L A PID E , E r p red ig te  in  ih re n  Synagogen . Jü d isch e  E van g e lien a u sle - 
gung, G ü te rs lo h  1980, G erd  M ohn, s. 99 (G ü tersloher T a sch en b ü ch er S ie b e n ­
stern , 1400).

P ro f . d r  P in ch as  L a p i d e ,  u r. w  1920 r., ju ż  w  r. 1940 d o sta ł się do 
P a le s ty n y , gdzie p ro w ad z ił d z ia ła lność  d y p lo m aty czn ą  i d z ien n ik a rsk ą . Od 
1972 r. je s t p ro feso rem  u n iw e rsy te tu  w  Jerozo lim ie  i k ie ro w n ik iem  in s ty tu tu . 
M ieszka w e F ra n k fu rc ie  n . M enem , a w y k ła d a  gościnnie w  G etyndze  
i  w  W u p p erta l. M a n a  sw ym  koncie  liczne p u b lik a c je  o N ow ym  T e s ta m e n ­
cie i d ia logu  ży d o w sko -ch rześc ijań sk im . W łaśn ie  z po trzeb  tak ieg o  dialogu 
w ygłosił w  1979 r. cyk l w y k ład ó w  n a  te m a t C zytać  E w angelię  z  Ż y d e m  — 
w y b ra n e  w y ją tk i  w  in te rp re ta c ji ży d o w sk ie j  n a  K a to lick ie j A kad em ii 
w H am b u rg u , w  m yśl za leceń  d e k la ra c ji soborow ej N ostra  aeta te , o zapo­
z n a w a n iu  s ię  z Ż ydam i w  obopó lnym  dialogu. Te w y k ład y  zosta ły  opub liko ­
w an e  w  fo rm ie  n in ie jsze j k siążk i. M ają  one n a  celu  rzucić  now e św ia tło  n a  
in te rp re to w a n ie  E w ange lii p rzy  pom ocy zaan gażow anych  zaw odow ców  ze 
s tro n y  żydow sk ie j.

W  p ie rw szy m  z cz te rech  tem atów -rozdzdałów  (nie są  n azw an e  rozd z ia ła ­
mi), za ty tu ło w an y m  W yzn a n ie  w ia ry  żyd o w sk ieg o  n o w o testa m en to w ca ,  au to r , 
k tó ry  ch ę tn ie  o k reś la  sieb ie  w ła śn ie  ty m  m ian em , w y raża  p rzek o n an ie , że 
trz e b a  być  Ż ydem , żeby w  p e łn i zrozum ieć  N ow y T es tam en t i w yczy tać  
w szystko , co się w  n im  k ry je . Z godnie bow iem  z m en ta ln o śc ią  żydow ską, 
je s t to  sw ego ro d za ju  szyfr, w  k tó ry m  czy tać na leży  i to , co zo sta ło  n a p i­
sane, ja k  i to, czego w łaśn ie  n ie  n ap isano , a co d la  Ż ydów  by ło  ca łk iem  
oczyw iste. Jezu s C h ry stu s  zaś  b y ł pobożnym  n auczyc ie lem  żydow skim , z a ­
ch o w u jący m  w ie rn ie  n a k a z a n e  p ra k ty k i re lig ijn e . W spółczesny  Żyd n ie  m oże 
obok N iego ob o ję tn ie  p rzechodzić , bo b y ł O n w ie lk im  p ro ro k iem  i n au czy ­
cielem , k tó ry  w  n ieo d g ad n io n y ch  p la n a c h  B ożych m ia ł p rzy p ro w ad zić  w ie le  
n a ro d ó w  do Boga Iz rae la . E w angelie  i w  ogóle N ow y T e s ta m e n t to  rów nież 
g odna  uw ag i i z a in te re so w an ia  część l i te r a tu ry  żydow sk ie j, a  w ięc  dzie­
dzictw o, z k tó reg o  Ż ydzi n ie  m ogą zrezygnow ać.

A u to r czu je  się zw iązany  osobiście z Jezu sem  przez k ra j  p a le s ty ń sk i 
(S itz  im  L eben), język , ro zu m ien ie  B iblii, w schodn ią  w y o b raźn ię , tro sk ę  
o Iz ra e la  i przez to, co je s t n iew ypow iedz iane , a  rozu m ien ie  się sam o p rzez  się. 
W  zw iązku  z ty m  o s ta tn im  w y ja śn ia  np., co znaczy  „ trzec i d z ień ” jak o  dzień


